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Kraków 24 lutego. 

Bing dzy, uważany 
był za wielki postęp w sprawie annexyi, 
a okólnik tego ministra potwierdził to mnie- 
manie. Wszakże o ile dotąd sądzić można, 
mocarstwa nie zgodziły się zupełnie w tym 
względzie. Piemont chce annexyi, Anglia 
życzy ićj sobie, ale życzenia bezwzględnie nie 
stawia, Francya jeszcze nie orzekła a na- 
wet domyślać się wolno, że utworzenie 080- 
bnego państwa Włoch środkowych byłoby 
jéj może bardziej na rękę. Cesarz Napoleon 
nierad myśli swoich porzucać, a planem jego 
była konfederacya. | py * 

Co się tyczy sposobu annexyi, jedni chcą 
głosowania powszechnego » drudzy głoso- 
wania ograniczonego; jedni poprzestać chcą 
na tych samych deputowanych , którzy już 
głosowali w poprzednich zgromadzeniach 
narodowych, inni żądają nowych wyborów. 
Zgoła ciągle jest mowa o życzeniach ludów, 
ale dotąd nie ma zgody jaką drogą 0 owych 
życzeniach należycie dowiedzieć się wypada. 
Być może, iż oczekiwany manifest Króla 
Sardyńskiego , który już ma być wygoto- 
wany, rozstrzygnie te wszystkie wątpli- 
wości. 

Sprawa przytem Romanii, ciągle jest je- 
szcze trudnością, którćj okólniki p. Thouve- 
nela stanowczo nierozwiązują. W pierwszym 
z nich będącym odpowiedzią na encyklikę 
papieską, minister spraw zagranicznych u- 
trzymuje, że doktryna encykliki sprzeciwia 
się zasadom polityki nowoczesnej, lecz nie 
powiada, aby przez to Stolica Apostolska 
żadnego już nie miała prawa do Romanii; 
owszem mówi wyraźnie, iż bynajmniej nie 
jest jego zamiarem, aby z przykładów prze- 
zeń przytoczonych wyprowadzać dowody 
przeciw prawom uznanym Stolicy świętćj; 
twierdzi tylko, że to kwestya polityczna a 
nie religijna, lecz niepowiada aby Romania 
nie była posiadłością Papieża. W drugim 
to jest w okólniku do posła francuskiego 
w Rzymie, nie tylko że nierozrządza losem 
Romanii, ale nawet kończy jakoby wezwa- 
niem gabinetu rzymskiego do podania swo- 
ich propozycyj. Okólniki te więc niekończą 
widocznie sprawy. 

Obok tćój sprawy zaiste najgłówniejszćj, 
staje sprawa Sabaudyi. Ma ona także wiel- 
kie znaczenie , bo jest groźną chmurą na ho- 

zoncie przymierza francusko-angielskiego. 
Gabinet lorda Palmerstona chce dozwolić 
Francyi nabycia tćj prowincyi, ale pomimo 
najlepszych podobno chęci potrzeba mu na 
to przychylności opinii krajowćj, ta zaś 0 
ile się zdaje, jest temu przeciwną. Dla tćj 


„CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
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Z Paryża. 
Osytaliścię zapewne w artykule p. de Falloux 
= Wyłłowioną definicyę: oo to jest walka? 
AJ © obowiązkach jakie na każdego z nas 
wkładają obsone wypaki, tak się w końcu do pu- 
bą pewność Zwycjęztwa, ale niezbędnie zawsze 
warunkiem. Prawda miewa 
boj spodziewane środki, jój sił sta- 
Ju za 


wi wozasu obliczyć trudno, bo 


zwykle wzrastają śród walki gdyż sam Bóg zsyła 
dla nićj sprzymierzeńców, Na kartach dziejów nie- 


ywają ślad 


jednokrotne Y tryumfów odniesionych 


tylko przez to, że w Początku drogi znalazło się |jest niestety! Kraszewski za pierwszy 


trochę odwagi, trochę poświęcenia, trochę wiary 
w pomoo Bożą. Jeden Pojędynozy człowiek nie 
tylko samemu sobie u 


dopełnia wielkiego posłannictwa, i 
ży krajowi, 2 
mień przyszłój budowy, t 
domga jeszcze skarbu i przekazuje przyszłości 
prvtesiacyę i nadzieję.“ 


Na sam „Dodatek“ prenumerować, nie można. 


6, już tém samém |lszł Się zmuszony dla obrony od ów 1 
e ożytocznie słu- |4ci stanąć do Oraid] i na r walki msjąc jak 
albowiem azuca jakby pierwszy ksa- | sam wyznaje nie trochę ale wiele wiary « pomoo 
staje Bię stróżem niewi- | Bożą. 


Kraków 25 Lutego 


CZAS 
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Rok 1860. 


| Przyjmują się do umieszezenia w Inseratach 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 


Od wiersza drobnego 


do Bióra Eks 
Listy rekiamacyjne 
Lisrx niefrankowane 


S$" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów- 


to. opinii, dla jéj zniewolenia rząd angielski 
wymaga pewnych od Francyi ustąpień. Fran- 


cya, o ile sądzić wolno, obiecała zapytać | 


się państw europejskich o przyłączenie Sa- 
baudyi. To zadawalnia Morning Posta zu- 
pełnie, ale czy zadowolni opinię w ogóle, a 
szczegółowo torysów? Zresztą, la Patrie 
oświadczyła , że Francya lubo się zapytała, 
zrobi jednak jak uzna za stósowne; jeżeli 
Sardynia przystanie na odłączenie, a Sa- 
baudya na przyłączenie, wtedy Francya nie 
będzie zważać na żadne protestacye, choćby 
takowe były. Może nie przyjdzie do tego, 
ale nuż przyjdzie? Cóżby na to powiedziały 
mocarstwa a zwłaszcza coby uczynił lord 
Palmerston ? Kwestya Sabaudyi może się 
stać nierównie niebezpieczniejszą dla gabi- 
netu angielskiego niż obecna dyskusya, z któ- 
rej zapewne wyjdzie zwycięzko. 

Owóż w kilku słowach stan obecny za- 
wikłań na połwyspie. Czy się one- spokoj- 
nie rozwiążą? Czy głos dyplomacyi wy- 
starczy i nie będzie trzeba innego, silniej- 
szego, gwałtowniejszego? Żie dotąd nic je- 
Szcze nie ma stanowczego, najlepszym na to 
dowodem odroczenie Zgromadzenia Ciała 
prawodawczego, na otwarcie którego Cesarz 
Napoleon zechce zapewne według przyjęte- 
go zwyczaju ogłosić pewien rodzaj euro- 
pejskiego manifestu. To też okólniki mini- 
strów, rozprawy w parlamencie a wreszcie 
podróż króla sardyńskiego do Medyelanu, 
zdają się zmierzać ku temu, aby przyspie- 
szyć bądź okoliczności dyplomatyczne bądź 
wypadki, któreby zawieszony niejako bieg 
spraw w dalszą puściły kolćj. - 


ińorespondencya Czasu. 
Tarnów 22 lutego. 

Cieszymy się bardzo wiadomością, że dekla- 
racye przystępujących do nsszego Towarzystwa 
wzajemnego zabezpieczenia ogniowego za sumę 
przeszło pięciu milionów nadesłane zostały, bo już 
Towarzystwo jako ukonstytuowane uważać może- 
my. Dekłaracyc te jeszcze mnożyć Bię będą, eko-- 
ro projekt statutów gęścićj po kraju rozesłanym 
będzie, bo nie jeden wstrzymał się z przystąpie- 
niem i zrobił takowe zależnóm od przeczytania 
tego projektu, którego w nasrych stronach nie 
wszędzie znaleźć można. ; i 

Przy téj sposobności pozwólcie, abym wam do- 
niósł nieco o właśnie ukończonym karnawale; bo 
przecież spędzenie onego daja poznać usposobię- 
nie mmiejscowćj ludności. Otóż w naszém mieście 
oprócz dzóch balów na korzyść Zakładu Sierot, 
kilku innych balów publicznych i redut maskon 
wych, bawiono się mało, a przez osły karnawał 
ani jednój zabawy w prywatnym domu nie było; 
dopióro gdy nadeszły 19ty, 20ty i Żlszy lutego, 
te dni ostatnie zapust, rozwegeliły się umysły nie- 
których mieszkańców Ternowa, i zabawiono się 


Przyszły mi na myśl te słowa p. de Falloux 
czytejąo eeii artykuły Gazety Codziennéj (Ner 
33 i 85) w których doczytać się można w szoze. 
rych, szlachetnych nie dwóznacznych wyrażach głó- 
wnego jéj redaktora, że szpetna, 90 się kryje pod 
przyłbioą anonymów, nikozemna bo pokątnie wy. 
stępująca, toczy się wslka między nim (powiedzmy 
jaśno I. J. Kraszewskim) a... nazwisk nie znamy, 
ale gdybyśmy je znali, pewnobyśmy Je tu wypi- 
sali. Bo czyliż się godzi dla lichój zawiści niwe- 
ozyć zasługę, dobre imie, dlatego że £% rzetelne, 
ża długą służbę dla kraju zdobyte, że do ich wy. 
sokofci niekażdemu podróść łatwo? Nam tu zda- 
leka przypatrującym się, to podobne intrygi, wa- 
śnie, niechęci, zdają się być niezrozumiałe, niepo- 
dobno do prawdy, bo tak sprzeczne Z interesem 
dobra publicznego o któróm wszyscy bez wyjątku 
dzieznikerza warszawscy nieprzest8ję gsdać, jak 
o jedynych ich myślach i celu. A przeccież tak 

i drugi 1 o- 
statni obowiązek położywazy prawdę, za warunek 

n 
rac obmów i nspa- 


brak wyrozumiałości, na tę nieumiejętność pojmo- 
wania potrzeb, magalności rozlicznój natury 


y, | rozbelałego serca, długo chowśją0eg0 w u 


słowa jego jasność i szozerotę, W końcu zna- | d 


oleśnie jest patrzeć na ten rozstrój, na ten | dą 


oghocze i odpowiednio tym chwilom niepowro- 
tny M... 


Siea Lwów 18 lutego. 

(z) W Środę i piątek odbyły się dwa posia- 
dzenia ogólns Towarzystwa gosp. P. Laskowski 
odozytał w imieniu Komitetu, ułożony przez siebie 
a przez Komisyę, ze zgromadzenia ogólnego ku 
temu umyślnie wysadzoną, wprzód już trutyno- 
wany projekt nowego regalaminu obrad dla To- 
warzystwa, wraz z projektami tejże komisyi. Zgro- 
m:dzenie po krotkićj nad niektóremi paragrafami 
rozprawie, nowy ten regulamin z poprawkami Ko- 
misyi w zupełności przyjęło. Główniejsze zmiany, 
które nowy regulsmin w porządku obrad Towa- 
rzystwa wprowadra są następujące, Każde ogólne 
zgromadzenie członków Towarzystwa gosp. roz- 
pocznie się uroczystóm nabożeństwam; raz do roku 
na zgromadzeniu ogólnóm letniem odbędzie się 
jedno posiedzenie otwarte dla całćj publiczności, 
jak tego dozwalają statuta Towsrzystwa, wiadomo 
bowiem że według tychże przez samego Najjsś- 
niejszego. Pava zatwierdzonych statutów, na zwy- 
kła posiedzenia nikt oprócz członków Towėrzy- 
stwa wstępu mieć niemoże. Nowy regulamin za- 
wiera także postanowienie iż tylko ci członkowie 
mogą być obecnemi na zgromadzeniu ogólaćm, któ- 
rzy przypadającą od nich wkładkę roczną, wraz 
i dawniejszs jakieby były zaległości do kssy To- 
warzystwa zapłacili. 

Hr. Włodzimierz Russocki zswiadomił zgroma- 
dzenie iż w roku bieżącym będzie założoną we 
Lwowie szkoła kucia koni i początkowćj wete- 
rynaryi. Na jój założenie dano z funduszu dome- 
stykelnego 15,000 złr. w. a. a Magistrat miasta 
Lwowa dodał 2000 złr. mr. Wykład w nićj nauki 
będzie w języku polskim. P. hr. Russocki za któ- 
rego staraniem głównie zakład ten przyjdzie do 
skutku — on bowiem starsł się o uzysksnie pozwo- 
lenia Wys. Rządu — zajmuje się obecnie wyszuka- 
niem i zakupieniem placu, potrzebnego na wznie- 
sienie odpowiednich zabudowań. Pleo takowy stara 
się kupić na przedmieścia Zółkiewskiem, a to w 
celu aby uczniom dublańskim ułatwić możność 
korzystania z nauki wykładanój w tćj szkole. Po 
odczytsniu powyższego sprawozdaria, kilka gło- 
sów odezwało się czy nie lepićj by było szkołę 
tę umieścić w samych Dublanach. Rrecz ta: oka- 
zała się niemożebną, raz iż szkoła takowa musi 
być założoną w miejscu, gdzie wielka ilość koni 
do kucia zawsze się zsajduje, powtóre iż celem 
tój szkoły jest iżby jak najwięcćj czeladzi kowal- 
skićj uczęszczało na naukę i doskonaliło się w 
swym zawodzie. Zgromadzenie uchwaliło podzię- 
kować p. hr. Russookiemu za jego zajęcie się tym 
przedmiotem. 5 «dk 
* Sekretarz Tow. odozytał sprawozdanie Komisyi 
wyznaczozój do ocenienia płodów przysłanych na 
wystawę tegoroczną. Wystawa była dosyć uboga, 
00 do ilości nadesłanych przedmiotów. Najwięcćj 
dostarczyły Dublany, odznaczały się przysłane 
ztamtąd ogromnćj wielzości buraki, eee "gy wielka 
ilość naśion zoślin olejnych, okopowych, tudzież 
traw i roślin pastewnych. Następnie p- Ignacego 
Zabiełski*go z Łoszniow» rozmsjte nasiona traw 
i roślin ckopowych, jako to: buraki białe, mar- 
chew pastewna, esparceta, sporók, mioduska, brzan- 
ka, kąkolnica kletecka. P. Ignacy Zabielski pielę- 
gonjo uprawę traw ns wielki rozmiar 1 każdego 
a pomienionych „gatunków nasion „sa0zną ilość 


w naszćj R<eczypospolitój litrackićj, ale wolemy 
być widzami walki stenowczćj, niż tych pokątnych 
jakichś nieswojskich napadów. Prędzej opinia wy- 
rok swój wyda i walce położy koniec. My tu ozy- 
tając wprawdzie, jednostronne tylko Kraszewskie- 
go odezwanie się wszelakoż nie zgrzeszymy kiedy 
wysłuchawszy to wylanie jego WYPAdłE z iw 
ciu 
rzucane nań pociski i groty, ©! Gżymy się, że 
stoimy po jego stronie: albowiem. 
nigdy z takióm czołem 
Nie idzie zbrodnia, trwoga nie rat tak smisle. 
Uprzedzamy poniekąd sąd publiczności krajo- 
wój, ale jest w naturze duszy naszój ta konieczność 
jak najaaglejszego oświadczenia się ZA sprawiedli- 
wością i prawdą; to pragnienie Z©TĄ0e okazania 
współczucia wstępującemu w szranki rycerzowi, 
którego znamy nie tylko z herbownój tarczy, sle 

z żon a "eani aooi łacno od ss- 
mój zawiści spożytych, wiers 8 poczciwych, 
eT A a szacownych zasłag ae 
any ch. 

Oto i w tój chwili mam przed sobą nową jego 
pracę: Wspomnienia Polesia, Wołynia i Litwy. Go 
za nowość! zawołacie — wszyscy R znamy i od- 

wne. Zapewne, zna je i Pol śród czerętów, 
teze'ny i sitowia siodrący. Ja mów'ę| wprawdzie 
| 9 dawnych ale jak przerobionych, przystrojonych?! 


przemysłu, handlu, rolnictwa , sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 


za jednorazowe umieszczónie po 7 centów, za następne po 3'/, 


centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stg- 
plową za każdorazowo umieszczenie, 


Lısry z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 


pedycyi, „Czasu“. 
nieopieczętowane nieulegają frankowania. 
nie przyjmują się. 


RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 


posiada na sprzedaż. Odznaczał si Ę 
czyńskićj tudzież groch i kartofle ipera zed 
jera, fasols w olbrzymićj wielkości strączkach p 
Jabłońskiego, miót biały w ulu słomianym ks. 
Terleckiego, spirytusy rekt owane w fabryce 
p. Hilarege Treters. Znajdowały się także jaja 
kochinchińskie po kurach swojskich p. Leonówi- 
crowój, próby jedwsbiu zwiniętego na maszynce 
p. Katarzyńskiego z Krakowa. Asfalt z fabryki 
p. Tytusa Trzecieskiego, próby torfu z dóbr P- 
Ludwika Skrzyńskiego, naoststek maty ogniotrwałe 
do pokrycia dachów, wynalarku p. -Ciepanow- 
skiego. C. k. Dyrekcya finansów udzieliła ną wy- 
stawę liście tytoniowe od pp. Sanowieckiego z Drysz- 
czowa, Starzyńskiego z Baranows, Grabowiczą x 
Kowalówki, Torosiewicza z Hołchocz i Dąbrow- 
skiego z Bokowa, które tak wielkością swą jak 
gatunkiem dorównywają liściom amerykańskich ty- 
tonió w. P. Mieczysław Darowski podał wniosek iby 
zgromadzecie uchwaliło popierać zawiązanie się 
spółek i stowarzyszeń handlowych i komisowych 
we wszystkich obwodach Galicyi; spółki bowiem 
podobne $ -r dwie w najnowszym czasie zawią- 
zało się, jedna w obwodzie Stryjskim i Sambors- 
kim, druga w Rzeszowskim, są tém pożądańsze 
ik ani projsktowany bank rolaiczy ami spodzie- 
wana filja kredytu ruchomego, nierychło jeszcze 
będą mogły wejść w życie we Lwowie; a i potóm 
istniejące już spółki podobne ułatwią instytucyom 
wspomnionym ich czynność, stając się niejako po- 
średnikami między niemi i | A gężne cm stronami. 
Książe Adam Sapieha, wniósł aby na zgromadze- 
nie członków Towarzystwa ogniowego krajowego 
zebrać się mające dnia lgo mares w Krakowie, 
zgromadzenie wysłało trzech członków, którzyby 
w ciągu toczących się obrad nad stątutami zawią- 
zującego się "Towarzystwa, wnieśli uwagi doty- 
ozące stosunków miejscowych Galicyi ws odnićj 
dla tóm ścięślejszego pogodzenia brzmienia statu. 
tów z potrzebnemi wszystkich okolic kraju. Zgro- 
m*dzenie przyjęło oba powyższe wnioski. Naostatek 
p. Kornel Krzeczunowicz odczytał: Rxrecz o ka- 
dastrze, pracę odznaczającą się dokładną znajo- 
mością przedmiotu i wiele zdrowych zawierającą 
uwag. 


` Paryż 20 lutego. 

Nieustają negocyacye prowadzone przez p 
oyą, że tak owiem, na cztery strony Europy 
w sprawie włoskićj. Morning dowodząc, że 
wrazie połączenia się Włoch środkowych, Sabau- 
dya należy się Francyi, pokazuje jakie jest w tej 
kwestyi usposobienie gabinetu angielskiego, ale za 
g-binetem stoi pyszny i nieprzychylny Francyi 
parlament. Nord zapewnia, że Rosys nie odpowie- 
działa jeszcze urzędownie na propozycye angiel- 
skie czyli na projekt połączenia Włoch środko- 
wych z Piemontem, ale odpowiedź rosyjska jest 
tu już dobrze na drodze nieurzędowój wiadomą. 
Chodzą od dwóch dni wieści, że Cesarz padejmu- 
je projekt neapolitański, to jest restauracyą Toska- 
nu 1 powierzenie w. księciu Toskańskiemu z tytu- 
łu Wikarysta prowinoyi romańskićj, ale na to, 
mimo nadzwyczajnych nalegań i prośb, niezgadza 
się jeszcze Papież, a Toskania nie będąc Piemon- 
tem, tej prowincyj sams nie weźmie. Nikt nie 
może przewidzieć jak się Cesarz ztak ogromnych 
trudności wywinie. Pozostają trzy środki: 1) kon- 
gres czy konferencya, sle do niego nie przystąpi 
niezawodnie Anglir, lub 2) zupełne wrócenie Ro- 


Format in 4to, druk przecudowny, a w tekscie 46 
drzeworytów przedstawiających szlachtę, ziemian, 
włościan i żydów, rumowiska zamków, ne 
dzisiejsze świątynie, skromniejsze domki pańskie i 
pajskromniejeza chałupy, Wszystko to w swój pro- 
stocie, w kształc'e w jakim sę schwycone ozarno- 
księskim powiedziałbyś wynalazkiem fotografii. 
Gdzie tam? Kraszewski to ołówkiem porysował, 
powierzył Wilozyńskiemu a ten umiał wybrać fran- 
cuskich na drzewie rzeźbiarzy, ale takich 00 mu 
słowem uręczyli, iż nic swego nie p zę. I dla 
tegoż wszystko tak w zgodzie. Kraszewski powia- 
da sam na wstępie: „Kto inny lepiejby był może 
potrafił odmalować firyonomię kraju, ludzi i rze- 
czy ale nie inaczćj, sle nie pomojemu. Książka 
byłaby się zawsze kłóciła z rysunkami, rysunki 
przymawiałyby jój, ona im; tak jak są, będą przy- 
najmnićj w najlepszój zgodzie." | 
Taki jak on sztukmistrz, że I w odmalowaniu 
wiernóm i naturalnóm tego 00 widział i przeniósł 
na rysunek, okszeł się artystą, temu się nie dzi- 
wię woale. Ja tylko nie pojmuję z jaką to nicią 
Aryadny potrafił on wybrnąć z labiryntów pol- 
akich gdzie Br a za nióm bagno i 
trz >. „7 rzadka odzieniegdzi = 
w ap tm zie pytaj w gdzieniegdzie rowy 
Kiedyś przypadkiem c; albo nie, po 00 
złamać, zajrzałem do dzi mądrego no- 


manii psństwu kościelnemu i zgodzenie się Papie- 
ża na danie osobnćj administracyi Romanii, Osta- 
tnis kcmbinacya byłaby najlepszą i pomnąc na o- 
statnią depeszę pana Thouvsnels, zdaje się jost 
najpodobniejsrą. Przemawia za nią pan Grandguil- 
lot w dzisiejszym Constiłulionnelu w artykule pod 
tytułem: à qui la faute?“ Byłoby bardzo pożąda- 
nem, aby pierwszy pr.jekt francuzki przemógł i 
broszura „Papież i Kongres* figurowała nadal 
w historyi jako prosta chwilowa pogróżk*. Tutej- 
sze sfery rządowe są bardzo rozżalone na Rosyą. 
Przyjaźń Rosyi ograniczyła się na samych słowach 
i pozorach. Obietnica księcia Orłowa i inne były 
złudzeniem. R sya nie przeprowadzi nawet u sio- 
bie zeformy włoś isńsk'ćj. Tem spieszniej wziąść 
się też do przeprowadzenia reformy tćj powinno 
Królestwo. 

Panuje przekonanie, że gabinet palmeretcński 
utrzyma się. Torysi mają uderzyć ra gabinet nie 
z powodu traktatu handlowego, lecz z powoda 
utrzymania i podwyższenia income ttxe. Choiwość 
przyjścia do władzy mogłaby się wydawać dzi- 
wna w Anglii, bo płaca ministrów nis jest jak na 
Avglią wielką, (wyjąwszy w. kanclerza, który ma 
560.000 fr. inni ministrowiś mają p» 100,000 lub 
150,000 fr.), ale ministrowie msją tam urok, ża 
mogą wzmagać swą partyą i czynić dobrze tək 
przyjaciołom jak familii rozdsjąc bogate urzędy, 
a irlandzki bierze milion fr. a gubernator 

ndyi 1,200,000. fr.). Chciwość rządzenia zspala in- 
teresa, stronnictwa i popycha z kolei ku władzy 
to naczelnikó « torysowskich to whigowskich. Znam 
byłego jenerała torysowskiego Attornaya, któryby 
wszystk:'ch whigów w łyżce wody utopił. 
czorajszy Monitor był całkiem handlowy. O- 
głosił on raport ministra Rouher o reformie oel- 
rój i całą mowę ministra Gladstone. Co ogłosił, 
miało na celu ułatwienie rozpraw nad traktatem 
handlowym w parlamencie angielskim i zmuszenie 
do pewnego stopnia parlamentu do potwierdzenia 
traktatu przez pokazanie, że Cesarz zsbiera się do 
wprowadzenia w życie podpisanćj reformy celnéj. An- 
glicy krzyczą izwykli krzyczeć, ale jest nadzieja, że 
parlament, który często umie nie zważać na krzyki, 
traktat handlowy potwierdzi, mimo klauzuli doty- 
czącój węgla. Rada stanu zajmie się rzeczywiście 
przeprowadzeniem reformy celnej na drodze praw 
dopiero po potwierdzeniu traktatu przez parla- 
ment. 

Minister oświecenia Roulard przesłał do bisku- 
pów okólnik, który R się w dzisiejszym Mo- 
nitorze. W tym okólniku minister przypominając 
zasady kościoła francuzkiego i postępowanie tak 
Papieża jak biskupów w sprawie włoskiej, zachę- 
oa duchowieństwo do strzeżenia się agitacyi zmię- 
szarćj z polityką. - 
` Wiadomość, że Univers wych:dzi pod tytułem 
Monde zrobiła tu dobre wrażenie. Najgorliwsi wi- 
dzą, że rząd postępuje z umiarkowaniem i że tyl- 
ko gwsłtowności nie cierpi. Oddalenie z Monde 
braci Veuillot nia osłabi ważności dziennika. Dzien- 
nik ten mcże bronić praw Papieża i może bronić 
religii w krsjach swych, jek się to nieraz Unive- 
rowi zd-rzało. Bardzo może się stać, że ze zmis- 
ną okoliczności Monde przemienić się w Universe i 
że do niego Veuillotowie powrócą. Obecnie Lu- 
dwik Veuillot ma chcieć wejść do dróg żelaznych 
rzymskich. Pragnie tego więcój Mirós niż Veuil- 
lst, bo ostatni ma niemały kredyt w Rzymie, a 
pierwszy potrzebuje Rzymu. 

Przed opuszczeniem Tetuanu Merokanie zbu- 
rzyli dom pana Nabor, konsula francuzkiego, a 
domu wicekonsala angielskiego nawet się nietknęli. 
Królowa hiszpańska ofiarowała pokój pcd warun- 
kami, że Maroko ustąpi jéj pomorza od Ceuta i 
Malila i że a s, 400 milionów realów. Co na 
to powie Anglia? 

Siècle zapozwał biskupa Dapanloup, lecz zamiast 
go zapozwaó przed sąd apelacyjny, zapozwał go 
przed sąd policyi popraworój. Sąd uzna się nie- 
właściwym. 

Wozoraj jako w tłustą niedzielę, było na uli- 
cach wiele hałasu, wtym bowiem dniu wolno trą- 
bić na trąbach myśliwskich. Jest to straszny in- 
strument w mieście. Oprowedzano wczoraj woła 
tłustego, który tego roku waży 2,100 funtów. 


rene 

szej, Henryka Khunrsta i znalazłem na końcu sa- 
mym na 
lum natur. 


zwoleniem ? w niéj szukał sposcbu utwo- 
maS. o (5 Faj j 3 go niezawodnie 

4d w pi rą znaczy wSZzy- 
stkie utwory SWOJE. Bodajby mu jéj nie nadpsuto 
w tój ętój » gdy się seroe zakrwawi a 
dusza rozboleje. Na to ratunek jedyny powiedzieć 
sobie z Horacym: Mea Virtute me involto. 


Miałem pissć o JZ60Z8CA paryskich, a mnie u- 
więziła osoba Kraszewskiego, z którą doprawdy 
Miłe i dobre towarzystwo to 
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TUniteur du 


Onegdej był wielki bal u ministra Foulda, a 
wczoraj w Taileryach. Dziś liczba balów boga- 
tszych zmniejszyła się, bo powiększyła liczba ba- 
lów biedniejszych. Ostatki stanowią zenit koneum- 
poyi franouzkiej. Konsumpoya ta jest ogromna i 
rozciąga się do wszystkiego. Wystawcie sobie, że 
podatek od tabaki i cygar, który w roku 1815 
poreon 32 milionów, przynosi dziś 129 milio- 
nów fr. 

Proces w apelacyi pana Vachsrat autora „De- 
moka: wytoczy się dnia 23 lutego. Pan Va- 
oherat będzie broniony przez adwokata Mario. 

Przybył do Paryża pułkownik Faullner nowy 
amb:sador Stanów rE perat Ma on być ju- 
tro na balu u konsula Stanów Zjednoczonych. 

Pan Bulsrd nowy konsul francuzki w Aleksan- 
dryi, opuścił Paryż i udał się na miejsce swego 
przeznaorenia. . 

Nabożeństwo za śp. jenerała Skrzyneckiego od- 
będzie sę w kościele Wniebowzięcia dnia 25 lu- 
tego. 


yá 20 lutego. 

B. Monitor cgłosił dni temu kilka depeszę mi- 
nistra spraw ztgran'cznych przesłaną księciu Grs- 
mont ambasadorowi francuskiemu w Rzymie, dziś 
zamieszcza okólcik ministra spraw dtchownych 
i oświecenia publicznego do arcybiskupów i bisku - 
pów Francyi wystósowany. Wspomnijmy nawia - 
sem, że depesza pana Thouvórel wbrew zwycza- 
jom chwalebnym kanclerstwa spraw zagraviornych 
zredagowana jest w spesób nieco dwć jznaczny. 
Pabliczn.ś6 podzieliła się na dwa oddziały od 
mieanie wyrazy ministra tłamaczące. Jedni chcą wi- 
dzieć w depeszy ostntnie cdwołanie się rządu 
franonsk ago do Stolicy Apostolskićj celem nakło- 
nienia jéj do koncesyj ale tylko Romanii dctyczą- 
cych, drudzy ponawisjąc smutne wnioski, dsléj 
dostrzegają w słowach ministra wróżbę zupełnego 
Stolicy Apostolskićj doczesnego wywłaszczenia. 
Nie jesteśmy x liczby tych ostatnich i nie może- 


my przypuścić, »żeby rząd Cesarza Napoleons III) D 
mógł uprzedzeć w tek opłakany sposób przyszłość | rom Univera, że w skutek uprzejmego przyzwolenia | cyi. Asygnacyami wydanemi nie na imie niezawisłój 


i już naprzód przewidywać odpadnięcie reszty po- 
siadłośc', które jednak wiernemi Stolicy Apostol- 
skićj pozostały. 

Nie, taka myśl nie mogła postać w umyśle 
władzoy Francy;. Rzecz dotyczy tylko tój części 
P:ństwa Papiezkiego, która się de facto od niego 
oderwała. Romanię tylko radby może węzłem ty- 
tularnój zależności przywiązrć Cesarz do reszty 
dzielnicy. O Romanii mówi bezwątpienia depesza 
p. Thouvenela, i do tćj to kwestyi stosuje się wy- 
rażenia. chociaż może już jest za późno. B'o- 
szura „Papież i Kongres* zbyt silnie wstrząsnęła 
umysłami i za gwałtownie pomąciła wyobrażenia, 
dla tego to w każdóm wystąpieniu urzędowóm, 
trwożliwi chcą widzieć zastósowanie bezzwłoczne 
rzuconych w broszurze myśli. Niezspominajmy 0 
tém, że podstawą rządu cesarskiego, I zasadą jego 
postępowaria jest wola ludu, szanujs ją wszędzie 
nawet tam gdzieby mogła słusznym wymaganiom 
Francyi sprzeciwić się. Cesarz Napoleon oświad- 
czył jak się to pokazuje z objaśnień udzielonych 
parlamentowi przez ministeryum angielskie, iż 
w kwestyi przyłączenia Sabaudyi nie przedsię- 
weźm'e nio przeciwnego woli Sabaudczyków. Przy- 
puszczać w.ę3, ża władza papiezka doczesna, może 
być priedmiotem rozprawy w prowincyach trwa- 
jących w postanowieniu wierności Ojcu S. jest to 
szczególny sposób naciągania przypuszczeń roz- 
paczliwych. 

Drugi dokument o którym wyżćj wspomniałem 
jest jasny i wyreźny. Mivister spraw duchownych 
i cświecenia publicznego odwołuje s'ę do aroybi- 
skupów i pasterzy wzywając ich, ażeby zwrócili 
uwagę duchowieństwa podwładnego na obowiąrki 
jakie na nich ciążą z tytułu obywst'lstwa fran- 
ouskiego. Minister popiera wezwanie mwoje wy- 
wodem historycznym stosunków kościcła z wla- 
dzą świecką sięg:jąo aż epoki Ludwika śgo. 
Wiadomo, że monarcha ten był jakiś ozas w spo- 
rze ze Stolicą Apostolską właśnia o atrybucye 
władsy świeckićj. Groziła mu nawet osgnzura ko- 
ścielna, a jak niektórzy twierdzą nawet <xkomu- 
nika. Od Ludwika świętego :ż do Napoleona I 
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wielu monarchów Francyi jak Karol VII, Ludwik 
XI, Ludwik XIV i nakoniec twórca konkorda'u, 
prowadzili spory bronią? władzy świeckićj i pre- 
rogatyw monarszych. Konkordat nie jest niczóm 
innóm jeno zbiorem poprzednich wiekowych roz- 
porządzeń. Prawo publiczne podług którego urzą- 
dzone zostały stosunki władzy duchownej z wła 
dzą śaieoką we Fraucyi oparte jest w zupełnoś i 
na tr.dycyi. Okólik przytacza ustępy dawnych 
praw i zasad obowiązujących. 

"Wyliczywszy nakoniec wszystko co Cesarz Na- 
poleon III zrobił dla religii, przypomniawszy jak 
był i jest przychylny duchowi*ństwa katolickiemu, 
okólnik min'st'a zakończa odezwę do pasterzy, 
ażeby wstrzymywali niepotrzebną agitacyę i miar- 
kowali bezwzględną żarliw:ść kapłanów. P. Mi- 
nister wyraźnie oświadcza, iż niektórzy kapłani 
nadażyli kazalnio i wolaości druku. 

Tłumaczenie stosanków obecnych rządu oe8ar- 
skiego ze Stolicę Apostolską nie prządstawia nio 
nowego. Jest to zawsze ta sama dążność te same 
usiłowania oddzielenia kwestyi religijnój od kwe- 
styi pelitycznćj. 

Minister powtarza zapewnienia i cświadczenia 
poprzednie i kiedy mówi o przyrzeczeniach ja- 
kieby mogły powsteć, znaczącym jest i słusznym 
następujący frazes: Niepodobna jest posądzać Ce- 
sarza o chęć zmniejszenia moralnćj i religijnej wła- 
dzy Stolicy Apostolskiej. Takie posądzenie godne 
jest stronniozćj zawiści, powstaje ono w umysłach 
zdolnych dopuścić się najbezorelniejszych oskar- 
ż:ń i utworzyć bezrozumne koalicye. 

Mowa p. Gladstone a raczćj przedstawienie 
budżetu rajęło pięć kolumn wczorajszego Moni- 
tora. Nie bez zadowolnienia czytano choć długi 
ale znamienity wywód ministra skarbu, bo nako- 
niec przekonano się, że niema obawy ażeby ga- 
binet doznał na teraz porażki, i torysy jeżeli 
chcą koniecznie kusić się o zwalenie przeciwni- 
ków, to muszą szukeć innego prla walki nik fi- 
nanse. 
ziennik /e Monde donosi wszystkim prenumerato- 


rządu cesarskiego, dostał upoważnienia wychodze- 
nia na widok publiczny i wciela do składu swojć; 
administracyi oałe bióro i materysły upadłsgo 
dziennika. Jest to środek bardzo pożądany dla tak 
znsoznéj liczby pracowników, których los był za- 
grożony. 

P. Veuillot niewiadomo czy przyjął czy nie dy- 
rektorstwo kolei żelaznych w | aństwie Rzymskiem. 
Mówią, że król neapolitański przysłał mu tys'ą0 
duketów a p. Montalembertowi kosztowną tabs- 
kierkę. 

Właścicielem dziennika Monde będzie pan 
Taconnet. Pismo to przyjęło na łono swoje nowo 
narod:one dziecię, słabój bardzo konstytucyj, 
dzieunika któren pod tytułem ła Voix. de ła Vé- 
rié wydawał p. Migeon. Bodzjby ten m:ły stru- 
myszek zamienił się w poważną rzekę. 


Wiedeń 23 lutego. Częścią dzisiejsze, częścią 
wczorajsze dzienniki rozbierają w artykułach wstę- 
pnych rozporządzenia względem wolności nabywa- 
nia i posiadania dóbr ziemskich przez Izraelitów. 
Z bardzo małym wyjątkiem, bo stanowią go tylko 
pisma bądź wyłącznie bądź głównie poświęcone 
sprawom kościelnym, wszystkie dzienniki wiedeń- 
skie małe i wielkie witają ten krok usamowolnie- 
nia żydów w Austryi jako najważniejszy i najwię- 
kszy nabytek nowoczesny. Zapatrują się one na nie- 
go ze stanowiska ekonomieznego, obyczajowego, 
politycznego, spółeczeńskiego i pod każdym z tych 
waględów najświetniejsze rokują widoki dla tych 
krajów, gdzie żydzi otrzymali usamowolnienie. 0.- 
D.-Post powiada nawet, że kwestya żydowska sta- 
ła się probierzem dojrzałości państw, i właśnie 
najoświeceńsze narody Europy nie znają ograniczeń 
dla żydów, ani przesądów które ich wykluczały 
z łona spółeczeństwa narodowego. Nie zwraca ona 
tylko na to uwagi, że np. Francya cała liczy tylko 
około stu tysięcy wyznawców Starego Zakonu, któ- 
rzy po za obrębem kościoła niczem nie różnią się 
od reszty mieszkańców, tak jak się nie różnią ma- 
hometanie litewscy, to jest na 380 mieszkańców 
jest tam jeden żyd, gdy tymczasem w Galicyi stósunek 


ten jest niemal jak 10 do 1, a n*dto jak słasznie 
mówił artykuł Gazety Wiedeńskśćj, żydzi galicyjscy 
obyczajem, zwyczajami i wykształceniem stoją od- 
osobnieni od reszty narodu, interesa nawet często- 
kroć sprzeczne znim mając. Presse pyta ironicznie, 
czy chrześcianie w Galicyi muszą także składać 
egzamin szkolny jeżeli chsą nabywać ziemię na 
własność; mie chce ona bowiem widzieć w tem 
zastrzeżeniu jakićj takićj możności zbliżenia socy- 
alnie starozakonnych do reszty narodu pośród któ- 
rego żyć mają nie w odosobnieniu dotychczasowem. 
Wanderer zostawiając korespondentom swoim oce- 
nienie wpływu socyalnego rozporządzeń ministe- 
ryalnych na żydów galicyjskich, wróży tylko z nich 
korzystny wpływ na stan wartości ziemi, powia- 
dając jak i reszta dzienników, że będzie możnała- 
twićj niż dotąd sprzedać dobra narodowe w ban- 
ku zastawione, tudzież iż odłażeni galicyjscy wła- 
ściciele ziemscy ustąpią ziemię żydowskim kapita- 
listom. Oestr. Zig powiada, że prawo o żydach za- 
pełaiło przerwę, jaka dzieliła Austryę od reszty cy- 
wilizowanego świata. Dziennik ten przypomina przy 
téj sposobności śmierć rabina lwowskiego Cohna, 
prześladowanego i zamordowanego przez swoich 
współwyznawców dla tego, ża wykształcenie nau- 
kowe czyniło go nienawistnym fanatykom. Niemo- 
żemy znaleść związku między tą cytatą, a usamo- 
wolnieniem żydów tak przez to prawo agraryjne 
jako i przez ustawę przemysłową. 

— Ministeryum skarbu wydało rozporządzenie 
z dnia 15go b. m. na wszystkie kraje koronne, 
względem sposobu przepisania i dewinkulowania 
asygnacyj długów państwa nakazanego patentem 
z dnia 23go grudnia 1859 r. Przepisanie asygnacyj 
wydanych na imie osoby niezawisłój przedsięwzięte 
będzie w powszechnćj kasie długów państwa w Wie- 
dniu na imie dowolne, jeżeli cesya lub żerowanie 
nosi na sobie imie tego, na kcgo obligacya wyda- 
ną była. Chcąc mieć przepisaną obligacyę na swoje 
imie, trzeba o to podać w formie prostego zamel- 
dowania bądź w kasie powszechnćj dłagów pań- 
stwa, bądź w eddzisłach kredytowych na prowin- 


osoby, mogą być wtedy tylko przepisane, jeżeli po- 
siądacz asygnacyj wykaże się, iż ją prawnie nabył. 
Asygnacye wydane nie na imie osoby niezależnćj, 
są tak zwane obligacye główne, asygnacye będące 
będące własnością małoletnich lub nod opieki zosta- 
jących, asygnacye wydane na imie korporacyi, gmi- 
ny lab fanduszu, winkulowane asygnacye to jest o- 
patrzone poręczeniem, asygnacye względem których 
uczyniono prenotaeyę. 

. K. Ap. Mość nadał fmpor. hr. Karolowi 
Thun-Hohenstein godność tajnego radzcy z uwol- 
nieniem od taksy. 


Królestwo Polskie. 
W dniu 20 t.m. Dyrekcya Główna Tow 

Kredytowego Ziemskiego na publicznóm eo 
niu odbytém w obec członków obu Komitetów, to 
jest Komitetu właścicieli stowarzyszonych i Komi- 
tetu właścicieli listów zastawnych, zdała sprawę 
z czynności z ciągu ubiegłego półrocza drugiego 
1859 r. a 6Tgo półrocza od zawiązania Towarzy- 
stwa Kredyt. Ziemskiego w Królestwie Polskićm. 
* Po zagajeniu posiedzenia tego przez tajnego radcę 
Łęskiego, dyrektora głównego prezydującego w Ko- 
misyi rządowój przychodów i skarbu, radca 
rekcyi Głównćj Fowarzystwa, Klemens topor- 
ski, odczytał zdanie sprawy, z którego powzięliśmy 
wiadomość: że wierzytelność Towarzystwa 2go o- 
kresu wynosi rs. 5,458,260; wierzytelność 3go okre- 
su r'. 49,542,960; łącznie suma wierzytelności o- 
budwóch okresów rs. 55,001,220, i takowa zahipo- 
tekowaną jest na 375 dobrach rządowych i 6,037 
dobrach prywatnych. Listów zastawnych w. obiegu 
znajduje się: 2go okresu na sumę rs. 1,145,833 
kop. 5, 3go zaś okresu rs. 42,524 880 kop. 13". 
Należytość do poboru od stowarzyszonych z tytuła 
rat półrocznych i procentu amortyzacyjnego wynosi 
w minionćm półroczu rs. 2,527,148 kop. 81. Na to 
w ciągu półrocza wpłynęło rs. 1,686,348 kop. 4TY 
Zalegało z dniem 13 stycznia 1860 r. rs. 840, 

k. 33%. W wykonaniu pray środków egze- 
kucyjnych w ściągnięciu zaległości, władze Towa- 
rzystwa wystawiły dóbr 294 na sprzedaż publiczną; 


nowemi: P. Hsnnon w Saultain psy Valen- 


węgla z ralony:h kości począł uż 
i powiadają, 
wej. Dentysta v 


| 


, nie od rzeczy będzie po- 
u kerna Duparre na odmrożenia, 
wchodzi 120 gr. wody ;wapiennćj, 


4 amoniaku, 15 spiritusu miętowego, 5 tynkt 
mydlanej. tem rano i wieczór BA części p 


tknięte. Na razia dobrze j M 
szletrzanem srobra.. r:o jest z lekka koteryzować 


Nasleżsłoby jeszcza choć słów kilka powiedzieć 


o koncertach Ryszarda Wagnera, o jego muzyce 


którę nazwano Muzyką przyszłości, dla tój przy- 
ozyny wolno mi może odłożyć je na ka aa 


*) Taką 
wa PELA umarła przedwezoraj mila dziecina Meryi 
Lee. 


araa e NERE. Fiaim: 
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rzystwa Kredytowego 
16; d) w zaległości 
procentu amortyzacyjnego w przyszłych ratach do 
poboru wska'ać się mającego, oraz kar i kosztów 
wygotowania listów zastawnych rs, 409,100 kop 
zwrotu rs. 371,565 


Francya, 


Monitor „podaje następujący okólnik ministra c- 
wiecenia i wyznań do arcybiskupów i biskupów, 
atowany w Paryżu d. 17 lutego r. b. X 

„Warsza Przewiel-bność! Ruch objawiający się 

koło nas z powodu wypadków włoskich, ma źró- 
dło swoje w religijnem zsjęciu, lecz namiętności 
polityczne usiłują je uczynić żywszem i głębszem. 
Zależy na tem wszystkim ladziom szczerym ! przy- 
jaciołom kraju, aby rozważyli rzecz spokojnie i 
bezstronnie, gdyż tym tylko sposobem sąd ich bę. 
dzie dobry. Dopełniam więc obowiązku przedsta- 
wiając episkopatowi uwagi megące sprowadzić ów 
pożądany skutek. ; : 

„Cofaąwszy się w przeszłość historyi, n»potyka 

się ślady takich samych ruchów, ilekroć wszczęłą 
się wsśń pomiędzy Papieżami i Monarchami. Był 
to kwestye ważne, które dotyczyły bądź wolności 
kościoła bądź powagi koron, a draźliwość przecho. 
dz ła w takich zdarzeniach nieraz w saciekłość. 74. 
rzucano sobie z goryczą z jednćj i drugićj strony, 


do porozumienia się względem właściwego chara- 
kteru duchownego lub świeckiego rozbieranych in- 
teresów. Najsmatniejsze fakta odznaczyły ową epo- 
kę zamięszania. Ojcowie nasi i 
czeniem, mniemali, iż unikną tych kłótni tak zgu- 
bnych dla spokoju ludów, 
ne królestwa francuskiego 
nowili obok niezaprzeczonej władzy kościoła nad 


czasu i rozmaite prze- 
pragmatycznych $. Lu- 
konkordatu 1801 roku. 


84 być pozbawiani tronu w sposób ani bezpeśre- 

i, ani pośredni przez władzę głowy kościoła, że 
oddani ich zie mogą być uwolnieni od podległo- 
ci i posłuszeństwa, jakie im są winni lab rozwią- 
zani z przysięgi na wierność; że ta doktryna po- 

ebna dla publicznego pokoju i równie korzystną 
dla kościoła jak dla państwa, uważaną być winna 
za rę. z pismem, tradycyą ojców kościoła i 
Przykładami świętych“. 

„Aby tę niepodległość zachować, niektóre pra- 

dła nacechowane nieraz nieufnością, lecz zawsze 
usprawiedliwione obawą nadużyć i wtargnień, po- 
stawione zostały w licznych edyktach i stały się 
Podstawą stałego prawa. „I tak Papież niemógł 
przesyłać do Francyi legata a latere prócz na łą- 
anie lub za zezwoleniem króla, a legat którego 
= omocnictwo sprawdzano, obowiązywał się uży- 
Rów. 80 tylko przez czas oznaczony przez J. K. M. 
Papias. Prałaci francuscy chociażby powcłani przez 
a niemogli wydalać się z królestwa bez roz- 
m mper Wolenia lub urlopu królewskiego. Papież 

za jj dawać gor ani wyznaczać delegacyi 
tan. oraw, pierwszeństwa i przywilejów 
keny, EL <mdzoziemcy nie mogli posiadać 
LA R Neficyów bez patentu naturalizacyi lab 
y sa 4 ;olenia króla. Bulle, breve, encykli 
E re A rozkazy Papieża nie mogły być od- 
ierane » pe do. Wykonywane bez sprawdzenia i 
my ło Apele przez Izby parlamentarne. — 
Można by! ] pi OWAĆ przeciwko postanowieniom 
juryzdykcyi lu m | (im innym, któreby nastąpiły 
wbrew ustawom | prerozatywom królestwa. Nie 
było dozwolonem odbywąć synody lub koncylia we 
rancyi bez pozwolenia króla, Zresztą prawo wy- 
bierania biskupów, POd warunkiem zatwierdzenia 
anonicznego, należało do króla, który odbierał od 
nich przysięgę nı księge ŚW. ewangielii, jako od 
wiernych poddanych i sług“. 

„Gdy pierwszy konsul odbudową? oltarze religii 
katolickićj, znalazł w kraju żyjący ślad dawnych 
tradycyj. Możca się było lękać wtedy jak za mo- 
narchii powrotu ruchów i waśni pomiędzy władzą 


„sad, uważanych we Francyi zą niezbędne dla nie- | jaką kraj potępia, nedażyli wolneści ambony, ucie- 


yj Cesarz jako Monarcha świstły i silnego przekona- 


padek, iż jedna z tancerek teatru opery zapędziwszy się zbyt 
ku przodowi sceny, przeleciała przez lampy do orkiestry, leez 
tak szczęśliwie, iż nieponiosła ztąd szkody. 


Przegląd polityczny. 


Dzisiejsze dzienn'ki podają same tylko pogłoski 
tycząca się spraw włoskich. Dowodzi to, że chwila 
obeoua jest chwilą oczekiwania. W ogóle jednak 
pogłoski zmierzeją aby okazać, iż mię- 
dzy Francyą a Rzymem nastąpi porozumienie. 
W Paryżu głoszono ną giełdzie, że w Rzymie 
taka mówiono coś 0 ukł ch, lecz ponad te 


k a- 
venela i okólniki ministrów n. ZA z 


edem traktowania 


wała i protestowała gorąco w różnych epokach, 
bądź przeciw 
pewnych za-| 


z równą pe- 
k ani nowe rządy, 
nię chciały ustąpić, i przypominam, że sama Ro- 


tu z r. 1817, k 
germinalu roku X. 


„Ten pobieżny wywód naszych ustaw francu- 
skich, do czego dodzć należy ustawy dotyczące 
kongregacyj religijnych, dowodzi jawnie, jaki był 
duch i potrzeby rządów poprzedzsjących teraźniej- 
sze cesarstwo. Soółeczeństwo chciało być wolnóm 
w swejoj dziedzinie i pozostać uzbrojonóm przeciw 
nadużyciom i ruchom, wynikającym ze starć Ko- 
ścioła i państwa. 

„Jak się Cesarz zapatrywał na tę kwestyę, i jak 
sobie postąpił względem Świata duchownego? Otóż 
na tę okoliczność zwracam całą uwage duchowień- 
stwa francuskiego, które starają się podbarzyć prze- 
ciw rządowi, który je szanuje i opiekuje się nićm. 


Król ikt- 
Emanuel bswi jeszcze w Medyolanie, a hr. zi 


Dzienniki rosyjskie piszą teraz znów częścićj 
j|9 Sprawach wewnetrznych i zamieszczają wiele’ 
I tak Peters- 


uszanowanie i wierność monarsze Francyj, miesz- 
kającemu w Tuileryach. Tym sposobem zapobie- 
gnie się wstrząsnieniom, kompromitującym religią 
i szkodliwym państwu. Cesarz będzie zawsze opie- 
kował się duchowieństwem francuzkiem, lecz chce 
energicznie w interesie wszystkich zachowania i 
wykonania ustaw i ma silną nadzieję że episkopat 
dopełni z swćj strony swojćj misyi porządku, po- 
koju i pojednanis. Przyjmij W. Przewielebność za- 
pewnienie mego wysokiego poważanie. — Minister 
sekretarz stanu oświecenia i wyznań. 

(pedp.) Rouland.* 


W fochy. 


w Rosyi; w innym znów mówi o wzrestaj 
Asi." Hiraat 

nia, nie widzi w religii narzędzia swych polity- 
cznych zamiarów, zapatruje on się na nią z wyż- 
szego stanowiska, aby lepićj poznać jej boski po- 
rzątek i przeznaczenie spółeczne. Według niego 
jeżeli ustawy rękojmi obywatelskich mają powód 
istnienia, aby zapobiedz zmieszaniu władz i zamę- 
towi umysłów; jeżeli w ważnych wypadkach są 
one potrzebną bronią do utrzymania niepodległości 
państwa, należy się w pośród dobrodziejstw pu- 
blicznego pokoju, otoczyć. żywioł religijoy o tyle 
zsufan em i wolnością, o ile rząd silny i narodo- 
wy uczynić to może. Spokojny rozwój idei i dzieł 
prawdziwie chrześciańskich powinien był te uprze- 
dzenia osłabić. Cesarz wiedziony tak wzniosłem 
uczuciem, licząc zresztą na roztropność i wierność 
duchowieństwa, równie jak na mądrość Stolicy Sw., 
poświęcił religii najlojalniejsze swe sympatye. Nie 
odwołał on się bynajmnićj do zakazów naszych 
specyalnych, okazał się wolnym od przesądów, i 
kraj pewny czystych zamisrów i siły moralnćj swe- 
go monarchy, bez nieufności przypatrywał się bie- 
gowi rzeczy, o których mówię, a które dziś jeszcze 
widzieć można. 

„Dla czegóż więc swoboda ta dozwolona w ce- 
lach dobra publicznego i zgody, miałaby się stać 
obecnie powodem ruchu? 


w Rosyi. 


kraj organizacyi sądownictwa; w arty 


ustnego i jawnego. 

k dzienniki rosyjskie bardzo 
żywo także sprawami zewnętrznemi europejskiemi. 
Pszczoła Północna, która, jak wiemy, po zmianie 


się tem, 


Francyi, a przedstawiając  przyłączeni. 
pe josryj 
można wystawić 200,000 żołnierza. 

O uzbrojeniach Sardynii równocześnie z różnych 
stron donoszą. W południowych Niemczech, jak o 
tem piszą dzienniki niemieckie, ajenci sardyńscy 
skupują konie, tak iż już na sejmach południowo- 
niemieckich poruszono na nowo pytanie względem f i 
potrzeby zakazu wyprowadzania koni. Gaz. di To-|1 
Teno sama przyznaje, że mają być przygotowane 
zapasy żywności na 120,000 ludzi i 24,000 koni 
na miesiąc jeden. Sardynia skupuje nawet we Fr n- 
cyi konie, gdzie o takowe nie latio. Z Belgii i 
cą | Prus zachodnich idą ciągle do Piemonta przesyłki 
cna W patwazych dniach marca mają bye er 

ołani pod broń popisowi z lat o o j stronie i 
zWłastCA ze względu na najmłodszą wybrzeży. marokańe 
rozpisano pobór wojskowy, a je- 
nerał Fanti zamierza patra ligi włoskićj doprowa- 
dzić do 60,000 ludzi. 

Wszystkie te przygotowania wojenne zdają się 
zmierzać do dania większego nacisku sprawie an- 
nexyi Włoch środkowych. 

— Z Rzymu donoszą 14go, że hr. Chambord 
napisał list do Papieża, a ten własnoręcznie na nię- 
80 odpisując tytułował hrabiego, dziś głowę star- 
szćj linii Burbonów, tak jak dawnićj Stelica Apo- 
stolska tytułowała królów francuskich, to jest „król 
areychrześciański, najstarszy syn kościoła“. 

Indćp. belge donosi z Rzymu, że tameczny uni- 
wersytet został zamknięty, jak wiadomo z powodu 
spalenia adresu do Papieża przez kilkunastu uczniów 
uOżonego, a który odebrano rektorowi. Tenże dzien- 
nik pisze również, że 683 uczniów tegoż uniwer. 
sęp podpisało adres do króla Wiktora Ema- 


A 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


świeckićj, a tóm mnićj 
ją graik poniyome, 
z jednéj i drugiéj strony, edoa 
lojalnie z jednój strony, których druga przyjąć nie- 
chce, istnieją dyplomatyczne 
obrębem rzeczy boskich, umowy eb rog BA 
wu, zwierzchnictwa í przèstrseni krajów. Kościół 
szanowany w swych prawidła Ą Å 
ma się 96 mara w ky wada A polity- 
ki świeckićj, w którój Papież brad ućzi 
Namiestnik Chrystusa, lecz jako oc ki, 
ulegający wymaganiom, zabiegom i rac a om aj 
dów Świeckich. Królowie francuscy często wp.ąty- 
wani w owe walki, w których figurowa*o wojują. 
ce papieztwo, niemnićj zachowali tytuł i wiarę wę 
szych synów Kościoła. Oddawano tym sposobem 
Bogu, co było boskiego, a książęta may ma 
j w tyarze, czy w koronie, poruszali się w Kole in- 
gteresów czysto ludzkich. ; j z 
| „Błagamy więc Papieża sby nieprzestająt wio- 
(rzyć że jesteśmy dobremi katolikami śred jako 
monarcha włoski zapatrywać się na wyPA b jak 
je sama Opatrzność rozwija w dłagićj historyi ludz- 
' kości. Błagamy go aby raczył uwzględnić wszystko 
'co koniecziie wpływa na kierunek spraw tego 
świata, zaklinamy go aby poniósł ofisry matery- 
‘alno, jeżeli one koniecznemi są do spokoju Europy 
(i chrześciaństwa. Ofiarujemy mu, jak mu zawsze 
ofiarowaliśmy, najszczerszą pomoc w załatwieniu 
'możliwóm i najmnićj niekorzystnem dla świeckiego 
monarchy. W razie gdyby rady nasze były jeszcze 
odrzucone niedamy z siebie smutnego przykładu 


cosarstwem marokańskióm, pssu msjącego zabez- 
pieczyć posiadłości 

<bylów; zapłacen'e 400 milionów realów kosztów 
wcjennych; przyznanie Hiszpanii prawa utrzymywa- 
rl konsulów i sjentów w każdem mieście maro- 


Podozas tych układów, chociaż kroki ni rzyja- 
cielsk'e zawieszonemi nie zostały, nie pac ża- 
dna potyczka między Hiszpanami a Maurami. 
przed Tetaaneu; Hiszpanie ograniczali się na wy- 
syłaniu p-djazdów w celu rozpoznania okolioy: 
zd.bytego przez siebie miasta, w którem zgro* 
madzili swoje siły. Lecz równocześnie Maurowie, 
a racićj herda Kabylów uderzyła na Melillę, po- 
siadłość hiszpeńską w innćj stronie wybrzeży ma- 
rokańskich, a dowódzca hiszpańsk), owni 
Bor m „zaledwie zdoł:ł ich ‘odeprzeć streciwszy 

uaz’. GUE > z 


Ostatnie depesze telegraficzne. 


roztropność. Do jąc się ona dla 
tów sabaudzkich Chablais i Faucigny, pamiętać 
winna na to, że część kantonu genewskiego jest 
sabaudzką, a część Szwajcari Jest włoską. 

Londyn 24 lutego. Na posiedzeniu Izby niż- 
szćj po rozprawach nad poprawką Ducana, którą 
wczoraj w Czasie dosłownie podaliśmy), odroczono 
głosowanie, które zapewne dziś nastąpi. Spodzie- 
wają się, że ministeryum otrzyma większość. 


Antos: Kżobukowaki, Redaktor odpowiedzialny. 


wieczorem wchwili zamknięcia dziennika. Póciąg musia? wstrzy- 


posunąć. 

śród śnie- 

gu obfitego burza z grzmotami i błyskawicami. W kilka miej- 
TL 


— W Berlinie zdarzył się w seszłą sobotę Szczęgólny wy- 


Paryż 24 lutego. La Patrie zaleca Szwajcaryj p 
siebie powia- ` 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


erze A polskie za 100 słr. now.. . . 


Ruble 


Talary pruskie za 150 złr. now. . . . . . 


(w walucie austryackićj), 


Mraków 24 lutego. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 25 iatego. Na dzisiejszym targu 
w przecięciu cony następno w wal. anstrygokić 


dzą si 
pk Sącz same srujnowano lasy; równieś na oałój prze- 
strzeni cd Raby aż do Wisłoki, Toras kiedy po usamowo|- 


1857), 


so 
stu, a 


Rosmaito płody (gemischte Arti 
s Węgier i pod Czoraztynem do 
oras glita ołowiana” (Bleigłitte), także 
wosów, miód, Łój, słonina, futra i wina i 
ktem na Nowy Targ do Białój lab na Oświ 
wie wyłąosnie na wozach. Idą także przes Daklę 
przes Sę6m prosto do Krakowa i Pras, albo do 


okiógo na Dunajcu a stamtąd dalój kolej żelazną. Odsta- domość u Bz 
= W Drukarni „CZASU. 
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kredytu ruchomego . . . . . . « . 
kolei franousko-austryackiój . . . . 
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frachciąrze x lasów 
! Surowiec bywał do 


na tratwach na 
stamtąd dopiero koleją 


===] „ Filadelfii. Brodozak Juliusz obyw. z córką z Prus. Uirych 


sis Węgier. Stür Jan leśniczy z Bochni. 


praktykowano 
j: 


, Galicyi nową ( 
tak iż oprócz Sakopanój przybywa w polskiek i 
giorskioh kuźaloach 60 do 10,000 centu 

nad wyż wyrażoną ilość. Po 
wodowała niedawno temu sakupno około 70,000 ceninarów 
takowego w Węgrze 'h, 5 w 
tnarów na Sabinów (Zeben) Í 
dostarczają 
na Węgry 
kie do Bromowiec, Csorsztyna; 


sarowca w Prasiech spo- 


kel), jako to sprowadzena 
pad wchodząca wełna, 
ozęść suszonych o- 
wyższym tra- 
m do Prus pra- 
j Jasło, albo 


Lwów 2igo lutego. Na wczorajszy targ przypodzono 
83 sztuk bydła rzeźnego, mianowicie: z Bassowa 20, z» Krzy- 
wosyo 14, s Żółkwi 13, z Mostów 10, a Kamionki 26 wo- 
łów. Wssystkie woły sprzedano na potrzobę miasta i płaco- 
no za woła mo o ważyć 260 funtów mięsa i 30 funtów 
łoju, 45 xł.; wół zań szacowany na 360 fantów ap i 70 
funt. łoju, kosztował 69 sł. w. a. G. L.) 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznyoh. 


Odchodzą: 

Krakowa do Warszawy T rano== de Piodnia i Wro 
oławia T rame; 3. 45 popołud. = de Ostra- 
wy (przes Begumin (Oderberg) do ? us) 
9. 45 rano = do Rzossowa D. 40 rano; == 
do Przeworska 10. 30 rame; = de Wie- | 
liozki 11. 40 rano. 

1 Wiednia do Krakowa i rane; 8. 30 wieczór. 

r Ostrawy de Krakowa 11 rano. 

t Granicy de Szczakowy 6. 30 ramo; %. 6 pe po- 
ładnia. 

tı Ssosakowy de Granicy 10. 15 rane 1. 48 pepoła- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

t Ksossowa de Krakowa 2. 15 popołudn. — x Prze- 
worska 9 rano. 


Przychodzą: 


ia Krakowa + Wiednia 9. 45 rane; 1. 45 wieczór == 
z Wroclawia | Warssawy 9. 45 rane: 
5. 27 wieczór = z Ostrowy (przez Bogu- 
mia (Oderberg) x Prus) 5. 27 wieczór = 
z Raessowa 8. 24 wieczór — 1 Przewor- 
ska 3 pepołud. z Wielioski 6. 40 wieczór. 

do Bsessowa 1 Krakowa 1%. 1 w pełudnie; = de 
Przeworska 4. 30 popołudniu. 

Przyjechali od 23 do 24 lutego. 


HOTEL POLLERA. Westenholz Ludwik wł. kopalń s Dg- 


browy. Janicki Zygmunt ob. z Paryża. Giovani Rivo komisant | 


4 


Henryk ekonom x Zürioh, Szeligowski Fano. plon. z Zatora, 


Jelnike M. ksiądz pułkowy z Wiednia. Rom Antoni mydlars | 

Wyjechałi: Krzysztofowioz Kajetan właśc. dóbr z fam. do 
Polski, Michał hr. Załaski wł. dóbr do Wiednia. Krzysztofo- 
wlos Frano. ob. do Pragi. Fränkel Szymon kupiec do Drezna. 
Ulrych Henryk okonom do Węgier. Janioki Zygmunt obyw. 
do Besarabii. Brodozak Juliusz ob. z cóką do Przeworska. 
Csaplicki Leopold ob z żoną do Polski. Hubicki Jan ok. ofi- 
cer do Btryja. Rom Antoni mydlarz do Lwowa. Stür Jan le- 
śniozy do Rzesso 


wa. 
HOTEL DRESDEŃSKI. Michał Dobrsyński wł. dóbr s Jo- , 


dłowa. Taxis pułkownik husarów s Bochni. Pławioki poru- 
osnik piechoty x Galicyi. 

Wyjechałi: Taxis pułkownik huz, do Bochni. 

HOTEL SASKI. Aleksandor Tarnowiecki akademik ze Lwo- 
wa. Konstancys Małecka żona urs., Franciszka Klimkiewi- 
ozowa ob. z Rzeszowa. Genowefa Boguszowska właśc. dóbr 
z oórką z Wielkich Strzelec. Stanisław Koch plen. x Tarno- 
wa. ward Stefański kup. z Jasła. Wincenty Kubeoki, Ju- 
lian Sternberg ob. z Polski. 

Wyjechali: Aleksander Tarnowiecki akademik do Wiedniń. 
Konstancya Małecka żona urzęd., Franciszka Klimkiewiczowa 
ob. do Galioyl. 


mm wz UU ACR: 
URZĘDOW E. 
(145) Edykt. (3) 


[Nro 2,102]. 0. k. Sąd w Załoścach wzywa niniejszem 
wszystkich tych, którzy jako wierzyciele roszózą sobie pra- 
wa do spadku śp. Ferdynanda Simmelmayer do Pikaaf, o. k. 
przełożonego powiatu. pod dniem 23 listopada 1859 r. bez 
testamentu zmarłogo, Ażeby się stawili w tym sądzie dla o- 
kazania i udowodnien'a praw swoich w dnia Sym maja 1860 
roku o godzinie Yój z rana; lub w tymże przeciągu ozasu po- 
danio swoje na piśmie wnieśli, W przeciwnym bowiem rasie 
nie mieliby żadnego dalszego prowa do spadku, gdyby tenże 
przes sapłaconio okazanych wierzytelności wyoaerpanym z0- 
stad, wyjąwssy o ile im służy prawo zastawu. 


Od ok. Sąda w Ziałoścach 
Dnia 8 lutego 1860. 


| ZE CZAT 


imseraty. 


W zeszycie Vbm malowniczego pisma 
„POSTĘP“ wychodzić zacznie powieść 
[1048] historyczna p. n.: (10) 


KOŚCIUSZKO 


W AMERYCE 


z pośmiertnych notatek 
J. U. Niemoewioza: 
Powieść ta zawierająca nieznane dotąd szcze- 
góły z życia tego bohatera, ozdobna rycinami, 
stanowić będzie dla czytelników „POSTĘPU* 
nietylko historyczny pamiętnik, ale zarazem 
jeden z najinteresowniejszych utworów powie- 
ściarstwa polskiego. 
Redakcya „Postępu. 
Wieden, Alt Lerchenfeld Nr. 241. 
Przedpłata roczna .. . 6 złr. 
„ półroczna. . 3 złe. €. 50. 


nag” Potrzebny jest E 


Drukarni „CZASU. 78-3- 


| ZOZ, KORZE 
R- R 


Subjekt Aptekarski |; 


| dobrćj konduity, 
mostu wojni- któryby posiadał gruntownie język polski i niemiecki. Wia- 


CZAS z Soboty 25 Lutego 1860. 
! 


wiający powyższe towary fracholarze i kupcy biorą stamtąd ` 
na odwrót towary kolonia!ne. 


pociągów osobowych na ck, uprz. kolei gal. Karola Ludwika 


a ROONEY CCC, 


PLANGZJAZDY 


JF Począwszy od 15* Listopada 1859 r. i nadal." $E 


Przyjazd | Odjasd 


raków . . J 
Biersanów. . . .| 10 | 43 | 
Podłęże 10 | 59 | 

R „67 SR 11 | 17 | 
Bochnig. +. SFR | 18 
Błotwina. . . „| 11 | 523 
Bogamiłowice . 13 31 
Tarnów.. -. . «| 12 57 
Czarna. . « « - 41 


Trzciana. . >» 
Rzeszów . . - - 
Pańcut. . . « « 
Przeworsk . . - 


z Hrakowa 
do Wielieski 


Kraków . . . 
Biersanów . . 
Wieliczka . . 


11 |40|prs.poł.|Podłęke. . . 
IMiepołomice . 


dto dto Nr. 2 dto dto 


10 | 2|20]Bierxanów . . 
30 ||po poSąWioliczka . . 


U WW ZA ER ZM- 


Lippo Joel kup. ze Lwowa. Hubioki Jan ck. ofieer x Włoch. | Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic 
dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska. 
| Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby. 


Sędziszów 3 
Ropozyco . . . 
Dębica . . . . 
Czarna . . . . 
Tarnów . .. 
Bogumiłowice . 
Słotwi : 


BELTEL SS 


43 


s Niepołomie 
do Wielionki 


s Wieliezki 
do irnkowa 


30 [Wieliczka 
50 |Biorsanó 


Od e. k. uprzywii. galicyjskiej Kolei Karola Ludwika. 


Ksi dz mło obrz. rz. k. życzy sobie po- 
ą sady Kapelana lub Nau- 
czycieła nejwięcój do 20b dsiatok w zacnym dworne. 

O bliższe szozogóły proszę łaskawie się zapytać pod liter: 


P. ©. posto rest. Bolechów obw. Stryjski.  (163-3-4 


Nasiona Świeże 


nadeszły do Handlu naszego, a connikami takowych 
bezpłatnie służyć możemy. Zwracając na to uwage 
szanownćj Publiczności, upraszamy o łaskawe za- 


szczycanie nas wczesnemi obstalunkami, a zarazem 


Losów loteryi miasta Wiednia, 


po 50 centów, z ciągnieniem dnia 21go lutego r. b. 


Losów pożyczki miasta Rudy, 


po złr. 40, z ciągnieniem dnia 1 marca r. b. 
Losów aracréj assygnacyj (lielerscheine) 
na losy kredytowe, 


do tychże ciągnienia na d-iu 1 kwietnia r. b., po| w „Hotelu Drezdeńskim.* 


Zależe i Tabaszowa 


wioski w bojnój glebie nad Danajcom, 2'4 mil od N. Sącza, 
5 mil od Bochni, 247 morgów 
dzielne ciało tabularne, z dobrymi budynkemi do sprzeda- 
mia z wolnój ręki. Wiadomość udziela W. Notąryu 
Skarszewskł w Krakowie, lub właściciel 
poozta N. Sącz w Gródku. 


cenie 3 złr. w. a. 
Losów loteryi rządowćj piątćj 
na cele dobroczynne, 
po złr. 3, 1 ciągnieniem na dniu 12 maja r. b, 
(109-3) J. Schattter i Spółka 
W RZESZOWIE. 


Miłodzieniec 


mogący w razie po'rzeby ;łożyć kaucyę kilku tysię- 
cy złotych rr ńskich, r:dby przyjąć służbę. (151-2-3) 


mają v praktykę w za- 
wodzie gospodarczym, 


Chcęoy go przyjąć, raczy do niego adresować 


listem frankowanym: A. D. poste restante D »lina. 


Osoba wykształcona, Niemka, 


me «p R MZ. 


æ Kilka set centnarówE8 


razem lub częściowo do sprzedania. 


wdowa bezdzietaa: umiejąca nieco po polsku, sznka posady na 
[158] 


|do prowadzenia gospodarstwa lub do 


icini z -o towarzystwa w podróży. Bliższa wiadomość 
o uwzględnienie naszych zapasów losów, mianowice | ap fesat tS ama -è gi nam omo 


(3) 


= Fa A Fa 


Bliższa wiadómość w Księgarni J. Czecha 


(1-10) 


nastąpi już d. I Marca r, b. 


To przedsiębiorstwo zawiera tylko 50,000 sztuk częściowych zapisów długu 


(losów) i uposażone jest trafnemi 


40,000—30,000—20,000 zł. itd. 


Niewygrywających losów przy tém niema żadmych; kaźdy los musi być wyc 
ZZ” Św w Tni oli wypadku otrzyma Się za niego napowrót GO, 
; i 


Wiedeń w Styczniu 1860. 


J. G. Schuller i 


W KRAKOWIE są te losy do nabycia u Józefa Bartla. 


Społka 


(am Hof N, 329). 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


s. bar. | gtan ołep. wilgotn. 
w lin. par. 


Zjawiska 
napowietrzne 


? 


„64 mórg lasu, od. 


m. ż. 8. 


(137-3-5) 


Wcześniejsze ciagnienie. 


Podpisany Dom bankowy podaje niniejszóm do wiadomości, że drugie eiągnienie 
Losów Pożyczki miasta Budy zamiast podług planu gry dnia 15 kwietnia 


è, 


(63-11-14) 


